Zatonięcie łodzi CHY-8 wraz z czterema członkami załogi: starszym rybakiem D.W., A.S., P.S. i młodszym rybakiem M.W., 
17 lipca 2010r. na Bałtyku.
/Wyciąg z orzeczenia Izby Morskiej przy Sądzie Okręgowym w Szczecinie z dnia 

19 lipca 2011r., sygn. akt: WM-S-16/11. /

Przyczyną zatonięcia łodzi rybackiej otwartopokładowej CHY-8 ( GT 13,39, dł. 11,89m) podczas połowów na Morzu Bałtyckim w pozycji 54º19,108 N, 015º54,610 E w dniu 17 lipca 2010r. między godz. 13.20 a 13.40 w warunkach gwałtownych porywów wiatru do 11ºB, kłębowiska wysokich fal ze zmiennych kierunków, z jednoczesnym znacznym spadkiem temperatury powietrza z 25ºC do 15ºC , temperatury wody ok. 20ºC (powstanie tzw. trąby wodnej) i śmierci przez utonięcie czterech członków załogi: st.rybaka D.W. , mł. rybaka M.W. oraz P.S. i A.S., b y ł a utrata pływalności wskutek zalania wodą morską łodzi, względnie jej przewrócenie przy prawdopodobnym braku możliwości manewrowania (wkręcenie się sieci na śrubę i ster).
STAN FAKTYCZNY:
CHY-8 to łódź rybacka, stalowa, otwartopokładowa (GT 13,39, długość 11,89m, szerokość 4,30m, silnik główny Andrychów SW 400 o mocy 70 kW, port macierzysty Chłopy), zbudowana w 2003r. Jej właścicielem i armatorem był D.W. z Sarbinowa. Na podstawie karty bezpieczeństwa „Ł” nr 118/09 wystawionej przez Urząd Morski w Słupsku w dniu 21.05.2009r., ważnej do 20.08.2010r., została dopuszczona do uprawiania żeglugi krajowej do 12 Mm od linii brzegu, przy sile wiatru do 5ºB i stanie morza 3.
W dniu 26.02.2010r. PRS wystawił dla łodzi świadectwo klasy. Odnowiono klasę z symbolem: xbKM IV op ryb, gdzie znak „op” oznacza łódź otwartą bezpokładową lub pokładową o takiej konstrukcji, że do wnętrza może dostawać się woda. Świadectwo klasy łodzi wystawiono z ważnością do 20.05.2014r. Termin przeglądu pośredniego wyznaczono na 20.05.2011r.-20.05.2012r. 
W dniu 17 lipca 2010r. pomiędzy godziną 06.00 a 06.30 łódź CHY-8 wypłynęła z przystani w Chłopach na łowisko po rybę i w celu postawienia nowych siatek. Dużo jednostek było w morzu. Była bardzo dobra pogoda.
Kapitanat Portu w Kołobrzegu odnotował wiatr E, ENE do 3ºB, widzialność dobra, temperatura powietrza 23ºC. Prognoza pogody kapitanatu portu z ważnością od godz. 01.00 do 13.00 17.07.2010r. przewidywała wiatr SE 4-6ºB skręcający na NW 3-5ºB, stan morza 3, temperaturę powietrza 22ºC, widzialność dobra. 
Załogę łodzi CHY-8 stanowili: szyper D.W. (świadectwa: st.ryb. rybołówstwa morskiego z 2004r., ratownika z 2004r., zdrowia z 2009r. i przeszkolenia w zakresie bezpieczeństwa z 02.2010r., pracował na morzu ponad 20 lat), młodszy rybak M.W. ( świadectwa: zdrowia z 2009r. i przeszkolenia w zakresie bezpieczeństwa z 02.2009r., ztr. od 01.01.2010r. na czas nieokreślony), P.S. (nie posiadał dokumentów żeglarskich, zatrudniony bez umowy o pracę) i A.S. (nie posiadał dokumentów żeglarskich), który wcześniej nie pracował na morzu. Pomagał rybakom na lądzie. Został zatrudniony na czas nieokreślony od 16.07.2010r. - to było jego pierwsze wyjście w morze. 
W dniu 17.07.2010r. ok. godziny 03.00, z przystani rybackiej w Chłopach k. Sarbinowa wypłynęła w morze łódź rybacka CHY-2. Dzień był upalny. Upały utrzymywały się od kilku dni. Kierownikiem łodzi był S.W. CHY-2 do przystani powróciła ok. godz. 08.00-08.20. Załoga na plaży wymieniała linę do wyciągu. Pogoda była bardzo ładna, nie było wiatru. W morze po siatki wyszła też łódź otwartopokładowa CHY-15 (długość 9,80m, silnik Leyland o mocy 70 kW) z trzyosobową załogą. Kierownikiem był E.P. Ta łódź powróciła do przystani w Chłopach o godz. 09.00. 
Prognoza pogody z dnia 17.07.2010r. ważna w godzinach od 01.00 do 13.00 i na następne 12 godzin nie zapowiadała ostrzeżeń. Prognoza pogody z 17.07.2010r. ważna w godzinach od 07.00 do 19.00 zapowiadała ostrzeżenie przed silnym wiatrem na Bałtyk Południowo-Wschodni. Na Bałtyk Południowy: wiatr przeważnie południowo-wschodni do wschodniego 4-5ºB, okresami 6ºB, po południu skręcający na północny, później północno-zachodni 3 do 5ºB. Wiatr w czasie burz porywisty. 
Na Bałtyk Południowo-Wschodni: wiatr południowo-wschodni do wschodniego 5-6ºB okresami 7ºB. Wiatr w czasie burz porywisty. Stan morza 3 do 4. Temperatura ok. 23ºC. Widzialność dobra do umiarkowanej, lokalnie słaba-przelotny deszcz, który miejscami może być intensywny, od zachodu postępujące burze. 
M.S. przebywająca w domu w miejscowości Krupy koło Darłowa, ok. godz.11.00 miała kontakt telefoniczny z mężem A.S. Powiedział, że zadzwoni ponownie po powrocie do portu. Przed godz. 13.00 E.P. ponownie wyszedł łodzią CHY-15 w morze po siatki, które były wystawione ok. 3 Mm od brzegu, na wysokości latarni Gąski. Pogoda była bardzo dobra. Było upalnie, nie było wiatru. 
Szyper CHY-15 miał kontakt wzrokowy z łodzią CHY-8 w kierunku północno-wschodnim, ale nie miał z tą łodzią kontaktu radiowego. Około godz. 13.00 w miejscowości Gąski k. Sarbinowa gwałtownie pogorszyła się pogoda. Przede wszystkim pojawił się bardzo silny wiatr. Nie było burzy. Zrobiło się ciemno i padał intensywny deszcz. Zarejestrowano zniszczenia – wyrwane drzewa z korzeniami w pasie ok. dziesięciometrowym idącym w stronę morza. Na samochód w Gąskach spadło drzewo. Turyści w Gąskach robili zdjęcia komórkami tzw. trąby powietrznej. W miejscowości Chłopy także nagle zerwał się potężny wiatr. (Od miejscowości Gąski do przystani w Chłopach jest ok. 7 km.) Przestawiło samochód, wyrwało przyczepę. Powietrze było bardzo ciężkie. Na przystani przez ok. 20 min nie było prądu. Na budynki na przystani spadały konary drzew. Powyrywało parawany, namioty. Ludzie uciekali z plaży. Zjawisko trąby powietrznej wystąpiło tylko w miejscowości Chłopy.
W Koszalinie stwierdzono nawałnicę jak huragan. Powyrywało drzewa z korzeniami. W Kołobrzegu odnotowano jedynie burzę. W miejscowości Krupy k. Darłowa był silny wiatr. Deszczu i wyładowań atmosferycznych nie było. 
Ta ekstremalnie zła pogoda w Gąskach trwała ok. 10-15 minut. Kiedy trąba powietrzna przeniosła się w morze, B.W. zadzwoniła do męża na telefon komórkowy - była godz. 13.15-13.20. Opisała krótko sytuację panującą w Gąskach i krzyczała, żeby został w morzu. Dwaj synowie przysłuchujący się tej rozmowie, wzywali ojca do powrotu. W odpowiedzi usłyszała od męża, że nie wie co ma robić, jak ma ustawić łódź, bo bardzo silny wiatr wyrywa skrzynki z pokładu i do wnętrza łodzi z każdej strony wlewa się woda. W jego głosie wyczuła zdenerwowanie. Wiedziała, że dzieje się coś złego, że coś się stało. To połączenie zostało przerwane. 
Zadzwoniła do brata męża – S.W., szypra łodzi CHY-2 , przekazała otrzymane informacje i to, że połączenie zostało przerwane. S.W. pojechał do domu po radio, zamontował je na łodzi na przystani w Chłopach i próbował nawiązać kontakt z CHY-8. Odpowiedział tylko kuter CHY-15 informując, że na północny wschód obserwuje jakąś jednostkę. 
Do szypra łodzi CHY-15 – kiedy był w połowie zbierania siatek (ok.3Mm od brzegu, na wysokości latarni Gąski) - zadzwoniła żona i ostrzegła go, że w miejscowości Chłopy wieje wiatr w stronę morza, który porywa gałęzie drzew. W momencie, gdy odłożył telefon na pulpit (ok. godz. 13.30), zerwał się bardzo silny wiatr i pojawiła się tzw. trąba wodna. Wyrywało wodę spod łodzi. Szyper usiłował ustawić łódź pod wiatr, ale nie mógł ustalić jego kierunku. Obojętnie jak ustawił łódź, wiatr nacierał od dziobu i podrywało wodę.
W tym momencie szyper CHY-15 nie kontrolował co dzieje się z CHY-8. Nic nie widział. Nie było deszczu. Temperatura spadła, było dużo chłodniej. Szyper krzyczał do załogi, żeby pilnowali elektrycznej pompy zęzowej, bo woda jakby się „gotowała”, była podrywana i wlewała się do łodzi. Polecił załodze założyć kapoki. Jeden z załogantów pilnował pompy zęzowej, a drugi trzymał siatki z rybą, żeby ich nie zerwało. Ubrania robocze, które leżały w łodzi zostały wyrwane przez wiatr. Załoga była bardzo wystraszona. 
Szyper określił kierunek południowy i przy pełnej mocy silnika skierował łódź w stronę brzegu. Zjawisko trąby wodnej trwało ok. 5-6 minut, w tym czasie do łodzi CHY-15 wlało się dużo wody /pompa zęzowa pracowała jeszcze ok. pół godziny/. Po przejściu trąby wodnej ociepliło się, była cisza. Stan pogody powrócił do stanu poprzedniego. Łódź powróciła do pracy przy siatkach. Szyper łodzi CHY-15 po raz pierwszy od 25 lat widział takie zjawisko. 
Łódź CHY-8, która znalazła się na akwenie, gdzie wystąpiło zjawisko tworzenia się trąb wodnych, utraciła pływalność wskutek zalania wodą morską, względnie nastąpiło jej przewrócenie przy prawdopodobnym braku możliwości manewrowania /wkręcenie się sieci na śrubę i ster/ . Między godz. 13.20-13.40 doszło do zatonięcia CHY-8 podczas połowów na Morzu Bałtyckim w pozycji 54º19,108´N, 015º54,610´E w warunkach gwałtownych porywów wiatru do 11ºB, kłębowiska wysokich fal ze zmiennych kierunków, z jednoczesnym znacznym spadkiem temperatury powietrza z 25ºC do 15ºC, temperatury wody ok. 20ºC (powstanie tzw. trąby wodnej). W wyniku gwałtownego zatonięcia łodzi, śmierć przez utonięcie poniosła jej załoga: st.rybak D.W., mł.rybak M.W., P.S. i A.S. 
Nawałnica w Chłopach trwała ok. 30 min. Po przejściu tego zjawiska pogoda była ponownie dobra. S.W. -kierownik łodzi CHY-2, szybko zebrał załogę. Ok. godz. 14.20 skierował swoją jednostkę w to miejsce, gdzie powinna być łódź CHY-8. Widzialność była ok. 3Mm. Około godz. 14.00-14.15 do portu powróciła łódź CHY-15. Jej szyper E.P. dzwonił wówczas na CHY-8, ale kontaktu nie było.
Kierownik łodzi CHY-2, płynąc na zachód, nakazał obserwację. W odległości ok. 4,5Mm od lądu, z prawej burty, załoga zauważyła skupisko przedmiotów. Okazało się, że są to bojki z CHY-8. Były one splątane linami, rozrzucone na przestrzeni 400m². Płynąc między nimi znaleźli kalosze i dziennik połowowy. Zauważyli też plamę ropy. Charakterystyczne było to, że bojki „poszły” na południowy wschód, a skrzynki na południowy zachód. To wskazywało na anomalie pogodowe. B.W. i jej synowie kilkakrotnie próbowali dzwonić na CHY-8. Ostatnią próbę nawiązania łączności podjęli o godz. 15.03 – bez rezultatu. 
O godz. 15.05 S.W. na kanale 16 UKF powiadomił Kapitanat Portu w Kołobrzegu o pływającym po wodzie wyposażeniu łodzi CHY-8 i plamie ropy na pozycji: 54º18,80´N, 015º55,60´E – była to nieprecyzyjna pozycja. Do rybaków z przystani w Chłopach zwrócił się z prośbą o pomoc w poszukiwaniach. 
O godz. 15.12 Kapitanat Portu w Kołobrzegu zawiadomił ratownictwo o dryfujących szczątkach zatopionej łodzi CHY-8 na pozycji: 54º18,80´N, 015º55,65´E. O godz. 15.14 z portu w Kołobrzegu odcumował statek ratowniczy SZKWAŁ, a o godz. 15.16 łódź ratownicza R-27. Jednostki udały się w rejon poszukiwań. O godz. 15.30 kapitan st.rat. SZKWAŁ nawiązał kontakt z łodziami CHY-1, CHY-2 i CHY-3. O godz. 15.45 na pozycji: 54º18,50´N, 015º55,30´E znaleziono plamę ropy, dryfujące skrzynie na rybę, bojki siatek należące do CHY-8. Przeszukiwano teren z udziałem st.rat. SZKWAŁ, łodzi rat. R-27, łodzi rybackich: CHY-1,CHY-2, CHY-3, CHY-15, CHY-16 oraz m/y FLAMENCO.
W poszukiwaniach brały też udział śmigłowce: MW E-3 RM Rescue nr 0815 (start z Oksywia o godz. 15.53) i Mi-14 PS nr 1013 (start z Darłowa o godz. 19.12). W wyniku tych działań przeszukano akwen o powierzchni 80 Mm². Z uwagi na panującą ciemność, o godz. 23.00 zakończono akcję poszukiwawczą. Wynik poszukiwań był negatywny. Kierownik łodzi CHY-2 prowadził poszukiwania do pierwszej w nocy 17/18 lipca 2010r. 
Rano 18.07. 2010r., na plaży w Chłopach znajdowano części łodzi CHY-8, tj. część pokładu, liny. Była gorsza pogoda. Wiał wiatr z północnego zachodu. W tym dniu B.W. idąc z Sarbinowa do Chłopów widziała drzewa wyrwane z korzeniami lub połamane. Las był zniszczony w układzie korytarza /zjawisko trąby powietrznej/. Także S.W., jadąc do Kołobrzegu, widział dużo powyrywanych drzew. 
W Sarbinowie był korytarz z połamanych drzew idący w kierunku morza. E.P. widział kręcące się leje nad akwenem, gdzie pływa łódź CHY-15. Było ich kilka, przemieszczały się. Jeden lej ginął, pojawiał się następny. Potem widział na brzegu miejsce, gdzie przeszła trąba powietrzna na wysokości, na której łodzie CHY-15 i CHY-8 były w morzu. Las wyglądał tak jakby ktoś wyciął drzewa w pasie o szerokości 10m. 
W dniu 19.07. 2010r. łodzie z przystani w Chłopach cały dzień brały udział w poszukiwaniach. W dniu 20.07.2010r. S.W. z kolegą, przy użyciu sonaru, poszukiwali na dnie morza wraku CHY-8. W czasie przejścia przepłynęli centralnie nad nim. Zahaczyli sonarem o sieci. W czasie uwalniania sonaru wypłynęła część podłogi łodzi CHY-8. 
Jednostka Urzędu Morskiego w Słupsku SONAR II w dniu 22.07.2010r. zlokalizowała łódź CHY-8. Znajdowała się w pozycji 54º19,108´ N, 015º54,610´ E, na wysokości Sarbinowa, ok. 4 Mm od brzegu. Pozycję CHY-8 oznaczono boją. Nurkowie znaleźli wrak łodzi rybackiej na głębokości 17,6m. Była to jednostka o długości ok. 12m, odkrytopokładowa, z kabiną na rufie oraz zadaszoną częścią dziobową. Na dziobie, a właściwie na całej łodzi zawieszona była sieć rybacka. Na dziobie znajdowało się oznaczenie burtowe łodzi. Na pokładzie były plastikowe skrzynki na ryby. Na prawej burcie, w części dziobowej, zamocowana była wciągarka sieciowa. Sterówka - drzwi z prawej burty były zamknięte i zablokowane. Szyby w drzwiach oraz dwie szyby w kokpicie były wybite. Nie było widać śladów szkła na burcie. Szyby czołowe były całe. Na lewej burcie drzwi były otwarte. Wewnątrz sterówki znajdowały się ubrania, buty rybackie – tzw. wodery oraz porozrzucane inne przedmioty. Nie było możliwości wejścia do środka. Nie było ciał. Na pokładzie w siatkach były ryby. Wokół łodzi było kilkanaście sztuk wypatroszonych dorszy. Wyposażenie nawigacyjne, radar i inne były na swoim miejscu. Łódź nie nosiła żadnych uszkodzeń mechanicznych, poza brakiem szyb. Dno wokół łodzi stanowił gruby żwir, w pobliżu znajdowały się kamienie. Innych obiektów nie stwierdzono. Temperatura wody przy dnie wynosiła 11ºC. 
Tego samego dnia S.W. wezwał profesjonalnych nurków, których przywiózł swoją łodzią nad wrak. Po zejściu pod wodę ustalili, że łódź stała równo na stępce. Nie było widać uszkodzeń, ale była zaplątana w sieci. Jeden z nurków płynąc wzdłuż prawej burty, zauważył na dnie na wysokości sterówki, w odległości ok. 10m, ciało członka załogi. Był ubrany w pomarańczowe spodnie-sztormiaki.
W głębi sterówki nurek zauważył pomarańczowe kamizelki ratunkowe – korkowe. W odległości 30-35 m od dziobu znaleziono dwa ciała leżące parę metrów od siebie (bez kamizelek ratunkowych). Czwartego członka załogi CHY-8 nie odnaleziono.
Ciała wydobyto na powierzchnię i przewieziono na przystań rybacką w Chłopach. Po dokonaniu oględzin zwłok stwierdzono, że byli to: st.rybak D.W., P.S. i A.S. D.W. miał na sobie krótkie spodenki, bawełnianą koszulkę, nie miał obuwia, na jednej dłoni miał rękawicę, na drugiej ślad po rękawicy. P.S. ubrany był w gumowe spodnie, podgumowaną kurtkę, na dłoniach miał rękawice. Był w gumowych butach. A.S. ubrany był w gumowe spodnie, podkoszulkę, rękawice, nie miał obuwia. Rybacy nie mieli kamizelek ratunkowych. 
W dniu 26.07.2010r. Prokuratura Rejonowa w Koszalinie powołała biegłego z zakresu medycyny sądowej w celu przeprowadzenia oględzin zwłok. 
W wyniku sekcji zwłok stwierdzono u wszystkich rybaków rozedmę płuc i ustalono, że przyczyną zejścia śmiertelnego było utonięcie, i że w chwili śmierci nie znajdowali się pod wpływem alkoholu. Od momentu zatonięcia, łódź CHY-8 przemieściła się po dnie w wyniku działania prądu. 
W dniu 26.07.2010r. o godz. 19.20 okręt ratowniczy ORP LECH przybył na miejsce i rozpoczął sondaż przy pomocy systemu poszukiwawczego Homar-P. Zweryfikowano pozycję zalegania wraku oraz jego ułożenie względem północy. Podczas tej czynności stwierdzono, że pozycja różni się od wskazanej w zadaniu i jest przesunięta na NE o 6 kabli. Następnie zakotwiczono w odległości 35 m od wraku. Przeprowadzono sondaż przy pomocy sonaru „MS 1000” oraz wykonano wstępny zwiad pojazdem podwodnym „Falcon” w celu określenia czynników mających bezpośredni wpływ na bezpieczeństwo pracy nurków. Stwierdzono, że wrak pokryty jest licznymi sieciami, unoszącymi się w toni na wysokości ok. 10m nad zatopioną łodzią. 
W dniu 27.07.2010r. o godz. 10.00 rozpoczęto inspekcję zewnętrzną wraku przy pomocy pojazdu podwodnego „Falcon” oraz prace poszukiwawcze ciała zaginionego członka załogi. Ze względu na liczne sieci, szczelnie okalające wrak od śródokręcia prawej burty poprzez rufę do wysokości nadbudówki lewej burty, podjęto decyzję o oczyszczeniu wraku z sieci. Podczas prowadzonych prac, ok. godz. 14.00 odnaleziono ciało zaginionego młodszego rybaka M.W., które łodzią CHY-2 przewieziono na przystań rybacką w Chłopach. Mł. rybak M.W. nie miał kamizelki ratunkowej.
Biegły z zakresu medycyny sądowej 29.07.2010r. dokonał oględzin zwłok. Na podstawie wyników sekcji zwłok stwierdzono rozedmę płuc. Ustalono, że przyczyną zejścia śmiertelnego M.W. było utonięcie, i że w chwili śmierci nie znajdował się pod wpływem alkoholu. W dniu 24.11.2010r. Prokuratura Rejonowa w Koszalinie umorzyła śledztwo.
Załoga okrętu ratowniczego ORP PIAST przystąpiła do akcji wydobycia łodzi CHY-8 z dna morza w dniu 14.04.2011r. Po podniesieniu jej na głębokość ok. 7 m, przeholowano wrak w stronę brzegu i 18.04.2011r. o godz. 12.10 wciągnięto na brzeg w miejscowości Chłopy. 
Rewizja silnika CHY-8 ujawniła, że zostały powyginane korbowody. Stwierdzono pęknięcie poszycia kadłuba z prawej burty, na śródokręciu, poniżej linii wodnej o wymiarach 400x500 mm. Blacha dziobówki była zniszczona-powyginana. Całkowicie zniszczony był maszt na nadbudówce. Zniszczony był dach sterówki. Okna i drzwi lewej i prawej burty były wyrwane z zawiasów. Sprzęt w nadbudówce był całkowicie poniszczony. Płetwa steru nie była uszkodzona. Górne części płatów śruby napędowej były uszkodzone, na wał śrubowy były nawinięte liny. Łódź CHY-8 nie była ubezpieczona. 
OCENA IZBY MORSKIEJ:
W wypadku zatonięcia łodzi rybackiej otwartopokładowej CHY-8 śmierć przez utonięcie poniosła cała załoga. W toku przewodu Izba Morska zgromadziła obszerny materiał dotyczący warunków hydrometeorologicznych w dniu wypadku, tj. 17.07.2010r. We wszystkich relacjach dotyczących pogody, zawarte są informacje o wysokich temperaturach powietrza. Od pierwszego lipca notowano temperatury od 18,4ºC do 34,8ºC.
Ogólna informacja dotycząca wiatru w dniu 17.07.2010r., to maksymalny wiatr 29,9 km/h – 5ºB i maksymalne porywy wiatru 61,4 km/h – 7ºB. Występowały deszcze i burze. Załogi łodzi, które w tym dniu wychodziły w morze z przystani w Chłopach, wskazywały na bardzo dobrą pogodę, prawie bez wiatru, ze stanem morza 0. Przesłuchani świadkowie – rodzina załogi CHY-8, potwierdzili też, że było ciężkie, upalne powietrze. 
W okolicach godz. 13.00 w miejscowościach: Sarbinowo, Chłopy, Gąski, Mielno gwałtownie załamała się pogoda. Zerwał się bardzo silny szkwalisty wiatr, wystąpiły opady deszczu, spadła temperatura powietrza.
Operujący na kąpieliskach Mielna ratownicy odnotowali, że o godz. 13.00 wystąpił - określony przez nich - biały szkwał. Na 40 minut zamknięto kąpielisko. Z informacji Komendanta Miejskiego Państwowej Straży Pożarnej w Koszalinie wynika, że na terenie gminy Mielno 17.07.2010r., w pasie nadmorskim, odnotowano 29 zdarzeń spowodowanych silnym, porywistym wiatrem. Były to głównie połamane konary i drzewa. W dwóch wypadkach było uszkodzenie samochodu osobowego i przyczepy kempingowej. 
Z informacji Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej wynika, że od godzin rannych 17.07.2010r., strefa obniżonego ciśnienia rozciągająca się od południowej Skandynawii, przez Bałtyk Południowy do zachodniej Polski, przemieszczała się wolno na wschód wraz z zafalowanym frontem chłodnym, który poprzedzała strefa aktywnych burz.
Na Bałtyku Południowym oraz w zachodniej i środkowej części polskiej strefy brzegowej, od godzin rannych do godzin południowych wiał wiatr południowo-wschodni, w godzinach południowych przechodzący na zachodni do północno-zachodniego 3 do 4 okresami 5 w skali B. Stan morza 2 do 3. Temperatura powietrza wynosiła 20ºC do 23ºC, temperatura wody 20ºC do 22ºC. Występowały przelotne opady deszczu i burze.
Po północy z 16/17 na zachodniej granicy województwa zachodnio-pomorskiego pojawiły się burze, które stopniowo przemieszczały się na północny-wschód. W godzinach wczesno- rannych burze zaczęły występować w zachodniej części polskiej strefy brzegowej i wraz z upływem czasu znacznie się uaktywniły z jednoczesnym przemieszczaniem się na wschód i północny-wschód. Nad Bałtykiem Południowym bardzo szybko rozwijały się chmury burzowe, osiągając wierzchołki do ok. 20 km. Gwałtowny rozwój chmur burzowych powodował występowanie silnych prądów pionowych, co w efekcie mogło przyczynić się do lokalnego występowania trąb wodnych (jednak nie były one notowane).
Najbardziej aktywna strefa burz przeszła przez zachodnią i środkową część polskiej strefy brzegowej między godziną 12.00 a 16.00 czasu lokalnego. W tym okresie aktywnym burzom towarzyszyły gwałtowne porywy wiatru, na morzu szkwały, w granicach 9 do 11 w skali B. Stan morza stanowił przejściowe i krótkotrwałe kłębowisko wysokich fal ze zmiennych kierunków. Gwałtownym porywom wiatru towarzyszyły bardzo intensywne, przelotne opady ograniczające widzialność do kilkuset metrów oraz silne wyładowania atmosferyczne. Temperatura powietrza w czasie burz i opadów spadła do ok. 15ºC. 
Świadkowie relacjonujący stan pogody na lądzie jednoznacznie stwierdzili, iż występowały nad lądem w strefie Sarbinowa i Chłopów trąby powietrzne. Trąba powietrzna to wir powietrza ciągnący się od chmur burzowych do powierzchni ziemi. Najczęściej ma on kształt ciemnego leja, którego szerszy koniec łączy się z chmurą. Powietrze obracając się w nim spiralnie, unosi się jednocześnie i na górze rozpływa. Wielkości tych trąb są zróżnicowane. Ciśnienie atmosferyczne jest bardzo niskie i różni się od ciśnienia panującego na zewnątrz o dziesiątki hektopaskali. Duża prędkość obracającego się w tych trąbach powietrza, ma potężną siłę niszczącą. 
Nad obszarami morskimi obserwuje się niekiedy zjawiska o podobnym do trąby powietrznej charakterze. Są to trąby wodne. Ciągną się one od chmur burzowych do powierzchni wody, którą zasysają. Woda wirująca z olbrzymią prędkością tworzy ruchomy, wyginający się słup. Moc tych trąb jest zwykle mniejsza niż trąb powietrznych - „Meteorologia morska z oceanografią” Stefan Trzeciak, wyd. nauk. PWN Warszawa 2006r. Str.53.
Prognozy pogody zawierały tylko ostrzeżenie o silnym wietrze. Wystąpienie trąb powietrznych i wodnych jest bardzo trudne w prognozowaniu. Świadkowie wskazywali obraz zniszczeń charakterystycznych dla przejścia trąby powietrznej. Ilustruje to także materiał uzyskany z internetu. 
Z odtworzonej rozmowy telefonicznej kierownika łodzi CHY-8 z żoną, wynika jednoznacznie, iż w przedziale między godziną 13.20 a 13.40 łódź CHY-8 znalazła się w strefie wystąpienia trąby wodnej. Wskazują na to informacje szypra o zasysaniu i wlewaniu się wody do łodzi i silnym wietrze, który wyrywał z pokładu skrzynki.
Te ustalenia potwierdza w całej rozciągłości relacja kierownika łodzi CHY-15, który szczegółowo opisuje stan pogody, gdzie zwraca uwagę na intensywny mocny wiatr z różnych kierunków i zasysanie wody spod łodzi oraz wlewanie się jej do kadłuba. Charakterystyczna jest tu gwałtowność wystąpienia tego zjawiska i jego krótkotrwałość, a także gwałtowne obniżenie temperatury. Po ustąpieniu tej anomalii pogodowej nastąpiła natychmiastowa poprawa pogody – powrót warunków sprzed wystąpienia trąby wodnej.
Stan wydobytej z dna morza łodzi CHY-8 wskazuje, iż nie doszło do jej mechanicznych uszkodzeń. Pęknięcie poszycia kadłuba z PB, na śródokręciu poniżej linii wodnej i zniszczona, powyginana blacha dziobówki, były wynikiem przemieszczania się jednostki po dnie wskutek oddziaływania prądu. 
Brak wzywania z łodzi pomocy, a także brak użycia środków ratunkowych (pasy, kombinezony) przez załogę, wskazują - zdaniem Izby, iż gwałtowna zmiana pogody (wystąpienie trąby wodnej) zaskoczyła załogę. Zwrócić należy tu uwagę, że na łodzi znajdowały się cztery osoby. Było to sprzeczne z określonym w karcie bezpieczeństwa maksymalnym składem załogi tj. trzy osoby. Tylko dla takiej liczby załogi były wymagane środki ratunkowe, a więc trzy pasy ratunkowe i trzy kombinezony ratunkowe.
Ustalone przez Izbę okoliczności wypadku, a szczególnie ciężkie, ekstremalne warunki hydrometeorologiczne wskazują, że łódź CHY-8 utraciła pływalność wskutek zalania jej wodą morską, względnie wskutek przewrócenie się. Kierownik łodzi CHY-15 w swojej relacji stwierdził, że największe trudności miał z określeniem kierunku wiatru i z właściwym, tj. pod wiatr, ustawieniem jednostki. Odnosząc to do sytuacji łodzi CHY-8, nie można wykluczyć, iż na skutek wkręcenia się sieci na śrubę i ster, jej kierownik nie miał możliwości manewrowania.
Reasumując Izba Morska orzekła, że przyczyną zatonięcia łodzi rybackiej otwrtopokładowej CHY-8 (GT 13,39, długość 11,89m) podczas połowów na Morzu Bałtyckim w pozycji 54º19,108´ N, 015º54,610´ E w dniu 17 lipca 2010r. między godz. 13.20 a 13.40 w warunkach gwałtownych porywów wiatru do 11ºB, kłębowiska wysokich fal ze zmiennych kierunków, z jednoczesnym znacznym spadkiem temperatury powietrza z 25ºC do 15ºC, temperatury wody ok. 20ºC (powstanie tzw. trąby wodnej) i śmierci przez utonięcie czterech członków załogi: st. rybaka D.W., mł. rybaka M.W. oraz P.S. i A.S., była utrata pływalności wskutek zalania wodą morską łodzi, względnie jej przewrócenie przy prawdopodobnym braku możliwości manewrowania (wkręcenie się sieci na śrubę i ster).
